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KURYER LITEWSKI.
u> Wilnie we Srzodę dnia 19 Marca u. i 85o Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia д marca.
Po królkiem zabawieniu w osadach woysko- 

wych w gubernii nowgorodzkiey , N ayjas'nieyszy 
Cesarz J egomość razem z Jego Królewską Wyso­
kością Xiąźęciem Pruskim, raczył wyiechać ztam- 
tąd do Moskwy. (G. S. P.)

— JSay wyższy ukaz do Rządzącego Senatu 
pod d. 5 lutego г. 18З0.

W  miarę rozszerzania się i postępów prze­
mysłu rękodzielniczego i fabrycznego w N aszem 
Państwie , przez rozliczne gałęzie, któremi się i 
wieyscy mieszkańcy zayrauiąt wynikły względem 
przykładania do różnych wyrobow stępia, w ce­
lu wypełnienia postanowień, zawartych w ukazach 
iy44 r. marca ід. 178З stycznia 16, 1799 grudnia 
2З i 1815 lutego 4 .

Dla zapobieżenia takowym nie wyrozumieniem 
uznaliśmy za dobre potwierdzić ułożoną przez Mi­
nistra skarbu i przez Radę Państwa przeyrzaną 
ustawę o stęplowaniu wyrobow fabryk Rossyyskich 
i tę przy ninieyszym dołączając R o z k a z u j e m y :

1) Przy zostawieniu woli każdego stęplować 
lub nie rozmaitego rodzaiu fabryczne i rękodzieł- 
ne wyroby Rossyyskie, kto się ich wyrabianiem 
zaymuie, nie czynić wewnątrz Państwa żadnych 
poszukiwań, czy się te wyroby stępluią lub nie 
i za niestęplowane nic nie uzyskiwać, wyjąwszy 
tylko przy odkryciu kontrabandy na zasadzie ni- 
źey tu wyłożoney.

2) Wywozu z Państwa za granicę wyrobow 
Rossyyskich tak stęplowanych iako i bez stępia 
(rozumie się dozwolonych przez trwające w mo­
cy Taryfy) dozwalać na Tamożniach bez żadney 
przeszkody, w у ią wszy przepuszczanie do Króle w- 
stwa Polskiego, dokąd na mocy ustawy 1822 r. 
żaden wyrób fabryczny bez należytego stępia czy­
li dowodu, skąd pochodzi, przywożonym bydź nie 
może.

3) Stęplowane wyroby, pochodzące z Rcssyi, 
małą mieć przywileie następuiące:

a) Kiedy będą odkryte towary zagraniczne 
bez stępi o w tamożennych, a z niemi razem takie 
towary Rossyyskie, któr,e maią fabryczny stępel 
rossyyski wątpliwości niepodlegaiący, wtenczas te 
ostatnie uznane będą za kraiowe, konfiskacie nie- 
podlegaiące i mogą tylko w razie potrzeby służyć 
na pewność peny, iak i wszelkie inne towary na 
mocy ustaw tamożennych. Jeżeli zaś przeciwnie 
okażą, się z kontrabandą towary poczytywane za 
rossyyskie, ale bez stępia świadczącego zkąd po­
chodzą; wtedy te, nie wchodząc w żaden rozbior 
co do ich pochodzenia, ulegną konfiskacie.

h) Jeżeli towary Rossyyskie, opatrzone przy­
zwoitym stęplem, będąc wysłane za granicę, z po­
wodu, iż nie mogły tam bydź sprzedane, powrócą 
do Państwa, wtenczas przepuszczają się swobodnie 
i bez poszlin; z towarami zaś bez stępia będzie po­
stępowano tak, івк z zagranicznemi na mocy ustaw 
tamożennych.

4) Prawo Rossyyskiego pochodzenia bez przy­
łożenia stępia zostawić wszystkim tym towarom 
(wymienionym w Rozdziale III. Ustawy) o których 
nie może bydź żadney wątpliwości, że są w Ros- 
eyi wyrabiane, albo które nie ulegają obawie ta­
jemnego przewozu, gdy okoliczności przeciwnie 
nie okażą.

5) Takowe stęplowi nieulcgaiące wyroby,

gdyby r»rze« czynność dozbru tamożennego рока* 
zała sî , rzeczywiste wątpliwość względem ich po­
chodzenia, oddawać do należytego wyśledzenia, ał - 
bt> się o ich pochodzeniu przekonywać za pomocą 
znawców (expertów) i podług tego postępować na 
mocy ustaw tamożennych.

6) Za przykładanie fałszywe na wyrobach 
Rossyyskich cudzych stęplów innych fabryk Ros- 
syyskicb, karać winnych na ogóloey praw osno­
wie, i&k za fałszerski postępek, oddaiąc towar z cu­
dzym stęplem na rzecz fabrykanta, którego stępel 
sfałszowano. Zł fałszowanie stępia rossyyekiego 
na towarach zagranicznych, oprócz ich konfiskaty 
i peny przy wiązaney czyli pięćkroć razy więksźey 
poszliny, poddawać winnych osobistey karze, iak 
za fałszowanie stęplow tamożennych. Na teyże sa- 
mey osnowie postępować, ieżeli na wyroby Ros­
syyskie będą ^położone fałszywe stępie tamoźen- 
ne, dla tego, izby uchodziły za cudzoziemskie, i

7) Załączona przy ninieyszym ustawa zacznie 
mieć moc obowiązującą od 1 stycznia 18З1 r. (G. S .)

— Naywyższy Ukaz do Rządzącego Senatu 
pod dniem 21 lutego i83o r.

Przeyrzawszy prośby Królewskiego Namie­
stnika Wielkiego Aięstwa Poznańskiego, Xiążę- 
cia Ordynata Antoniego Radziwiłła, oraz Półko- 
wnika Hrabiego I«wa Wittgensteina i iego mał­
żonki Hrabiny Stefanii z domu Xiężniczki Radzi­
wiłłówny i wchodząc w tersźnieysze położenie ich 
interessow, ześrzodkowanych w ustanowioney w 
Wilnie Kommissyi Radzi wiłłowskiey, tak co do 
Ordynacyy, które, będąc potwierdzone dla Xięcia 
Antoniego Radziwiłła, stanowią pełną iego same­
go i iego potomków płci męzkiey w linii pro­
s t y  własność, iak i co do allodyalnych mają­
tków, które się dostały w dziedzictwo Hrabiny 
Stefanii Wittgenslein po śmierci iey oyca,Xiąźęeia 
Dominika Radziwiłła, R o z k a z u j e m y :

1) Podawane ze strony Hrabiny Wittgenstein 
prośby na przeciwne prawu i z uszczerbkiem iey 
maiątku wszelkiego rodzaiu działania przyymować 
w Kommissyi Radzi wiłłowskiey nie wyymuiąc ak­
tów i rachunków, które na mocy organizacyi Kom­
missyi 6 sierpnia 1816 roku i ukazu 2b sierpnia 
1817 roku za samerni przedstawieniami Prokura­
to ri i  i za zgodą Komitetu wierzycieli, były tyl­
ko poświadczeniami Kommissyi stwierdzone, bez 
uprzedniego w niey rozpatrzenia istoty interessow 
i sądowego ich rozwiązania.

2) Roztrząsaiąc w Kommissyi te prośby po­
rządkiem ustanowionym, rozwiązywać ie na mocy 
praw, a na zasadzie statutu litewskiego rozdziału 
6 «rtykułu 6 decydować zwrot szkód na tych, 
którzy nieprawnie korzysta4 z własności i przy­
należności Hrabiny Wittgeasiein , ubezpieczając 
ie przez wczesne rozrządzenia od ukrycia i prze­
kazania w cudze ręce , gdzie tego okaże się po­
trzeba.
t 5) Przy oozywistem wyrokowaniu spraw, co 
do zastaw i innego rodzaiu summo wych poszuki­
wań (iskow), iako też co do aktów i rachunków, z 
podobnych pretensyy wynikłych , Kommissya 
postępować ma w całey ścisłości podług udzielo- 
ney iey ukazem 24 lutego i 3 i 4 roku władzy o- 
statniey instancyi i prawideł w ukazie з5 sierpnia 
1817 roku przepisanych.

4) Ze względu , iż większa część majątków 
Radziwiłłowskich, leży teraz w midskiey guber- 
aii, Kommissyą przenieść niezwłocznie г miasta



Wilna do miasta Słucka lub NieświSa, i nadal ma 
ona dla swych zatrudnień wybierać iedno z tych 
miast, które z toku spraw uznane będzie za do- 
godnieysze.

Rządzący Senat około wypełnienia tego meza- 
niedba uczynić należytego rozporządzenia. (G.S.)

_ Przez naywyższe Ukazy do Kapituły or­
derów pod d. 24 zeszł. lutego, mianowani zostali 
d. 17 czerwca r. z. 1829 kawalerami orderu s. An­
ny 2giey klassy ozdobionego Cesarską Kołoną pół- 
kownicy woysk polskich: Stryienski, Kamieński, 
Płaczyński, Żwany Roland, Węy/log, Skarżyń­
ski* Skrzynecki, Słupecki, Andrychiewicz, Fran­
ciszek Górski, Radwan, Zawidzki, Bieliński, Wol- 
ski i Minter-, podpółkownicy: StraSyńsb, Otendz- 
ki, Czarnomski, Reszka, Czaykowski 1 Lewiński. 
Tegoż orderu i klassy podpółkownicy: Majkow­
ski, Kolbe rsz i Bngbricht; tegoż orderu 5 Has­
sy porucznicy Misiewicz i Pełzucki, i proiessor 
kaliskiego Radeckiego korpusu Frankowski.

— Pod d. 27 tegoż mc a , mianowany kawa­
lerem orderu ś. Anny 2 klassy, ozdobionego Ce­
sarską koroną, członek departamentu udziałów 
Radzca Stanu Piotr Kołoszyn, (Ą. /.)

&  r ó l e w s t w o  P o l s k i e . 
W a rsza w a  dnia ig  marca. 

Nayznacznieysze dot^d wylosowane wypła< 
ty obligacvy udziałowych, s£| następuiące:

Złł. Pol. 520,000, które padły na Ner
i 4 i .7&5.

__ 5o.ooo — 126,797.
— 3o,ooo — io4 ,j3o.

, __ 3o,000 — 100,64:1.
— 10,000 — 69,87 5.
__ 10,000 — 5 ,11З.
_ 6,000 —« 28,806.
_  6,000 — 70.816.
__ 6;ooo — 85,682.

(G. m )

__ D n ia  20 —
(z K u r y e r a  W arsz aw sk iego .)  .

Na pokojach u i  W . z XX. Lubomirskich 
Hrabiny Stanisławowey Potockiey, w obec świe­
tnego zgromadzenia znakomitych osob płci obo- 
iey, amatorowię, zzupełnem zadowoleniem obec­
nych, grali w języku francuzkim komedye Mąz 1 
K ochanek, tudzież A m bassador.

_ W e wszystkich kościołach parartamych 1
kilku innych, odbyły się w znaczney liczbie o- 
brzędy zawarcia ślubu małżeńskiego.

_  Wielu pobożnych znaydowało się na solen- 
nem nabożeńst\ ie w kościele XX. Karmelitów 
na Kraków. Przedm., oddawna wznawianem coro­
cznie w uroczystość ś. Józefa. Dawniey w ten 
dzień stolarze i cieśle Warszawscy po nieszpo­
rach rozdawali ubogim rodzinom rozmaite sprzę­
ty, iako to: stoły, stołki, szafki, skrzynki, 1 t. p. 
Królowa Józefa, małżonka Augusta III, była pro­
tektorką tego zgromadzenia i często przypatry­
wała się lakowemu rozdawaniu; po iey zgonie u- 
stał ten zwyczay. Przed kilku laty na licytacyi 
sprzedano starą szafkę, na którey znaydował się 
następujący napis: „Anno 1768 die 19 mar. prze­
znacza to Jan Osmohki Maister Cechu Stolarskie­
go dla ubogiey familii, iako w święto Patrona te ­
go cechu. Pracowl* nad tem przez 128 godzin, 
po ukończeniu zwyczayney pracy, a to po zacho­
dzie słońca. Niechże służy na ofiarę, bo tak ka~ 
£0 nasze zwyczaie stare.”

__ Czterdziestu ośmiu szanownym , zacnym
Józefom i Józefinom , od których doznaię łask i 
względów, a nie mogąc dla słabości zdrowia dziś 
w dniu ich imienin złożyć osobiście moieg - nay- 
szczerszego życzenia, składam ie ninieyszćm. M.

_  Dziś rano ciepła stopni 5,wczoray w połu.4 . 
_ W  d. 28 z. ra. w Kaliszui odbyło się pu­

bliczne posiedzenia rozdania medalów przyzna­
nych dla fabrykantów Województwa Kalizkiego, 
aa ostatnią wystawę płodów przemysłu kraiowe- 
go w miesiącu maiu 1828 r. odbytą. Otrzymali: 
JPP . Adolf Fiedler w Opatówku, medal złoty wiel­

ki. Bracia Replian w Kaliszu j medal złoty ma­
ły; Pohl et Kom. w Kaliszu, medal złoty mały. 
Possart et Kom. w Sieradzu, medal srebrny wiel­
ki. JSeuoill et Kom. w Wieluniu, medal srebrny 
wielki. Franci. Keill, w Opatówku, medal srebr­
ny śrzedni. Karol Herklotz w Opatówku, medal 
srebrny mały. Taupner w Kole > medal srebr­
ny |mały.

—• Jest w Warszawie Helena Tarczyńska, 
dziecię w czwartym roku, obdarzone osobliwszą 
pamięcią, umie tyle odpowiedzi na zapytania z nau­
ki chrześciańskiey, modlitw , pieśni nabożnych i 
wesołych, iż zaledwie 4  godziny czss^ wystsrczyć- 
by mogły na opowiedzenie bez naymnieyszey 
przerwy wszystkiego , czego się ze słuchu nau­
czyła, gdyż dopiero bierze początki do czytania, 
wymowę ieszcze maiąc dziecinną. Twarz iey iest 
przyiemna i śmiała , wzrost drobny , blondynka, 
oczu błękitnych i czoła dużo wypukłego; iada 
niewięcey, iak raz tylko na dzień i to nie wiele. 
Jeżeli idąc za zdaniem Kopczyńskiego, iż „tyle 
umiemy, ile pamiętamy ” umiejętności iey daley 
posunięte, mogłyby ią może usposobić, podobnie 
iak sławną Aiexandryyską Hipacyą do iakowey 
katedry ateńskiey. Odpowiedzi iey są roztropne 
z zachowaniem iak naywiększego posłuszeństwa 
oycu swemu Janowi Tarczyńskiemu, owdowiałe­
mu i na maiątku podupadłemu mieszkańcowi war­
szawskiemu, na Dunaiu pod N. i 74 , który z nią 
zawsze iest gotow odwiedzać domy osób cieka­
wych.

— Roku 180З przeieżdżaiąe przez Grodno 
do Mińska , zgubiłem worek, w którym zoaydo- 
wało się kilkaset złotych; niezostało mi iak kilka 
złotych , które miałem w kieszeni. Bez żndney 
znaioraości w tem mieście , iadąc naiętym fu ma­
nę m, który daley bez opłaty wieźć mnie nie chciał, 
a śpiesząc na termin ważney sprawy, którey spó­
źnienie bez moiey nieobecności, stałoby się przy­
czyną bardzo znaczney straty , pogrążony zosta­
łem w rozpaczy! Samotny w stancyi u żydka, za­
cząłem rzewnie płakać. Usłyszał moie łkania шіе- 
szkaiący w izb;p obok moiey, przedzieloney ta r­
cicami, młody .u ysta drammatyczny, Antoni F i­
szer, o którego nagłym zgonie w Krakowie, do­
niesiono w zeszłym tygodn-u. Wchodzi spieszno 
do moiey stancyi, zapytuląc o przyczynę tak gło­
śnego narzekania. Opowiedziałem móy przypadek 
otwarcie. ,, Słuchayże Fan (rzecze artysta) iutro 
iest móy benefis; ieśli tyle będę miał dochodu, a- 
by opędzić moie nieodbite wydatki, chętnie udzie­
lę Panu tyle, abyś zajechał do Mińska.” Dał mi 
oraz bilet na teatr będący na Horodnicy. Grano 
dramę Klarę z Uohenaychen. Fiszer będący w 
kwiecie młodości, odbierał huczne oklaski przed­
stawiając wybornie roię Addelanga; wszystkie 
inieysca teatru były napełnione widzami. Po wi­
dowisku rzecze do mnie artysta : „Przekonywam 
się, że móy zamiar usłużenia mu, Bóg pobłogo­
sławił , 5 razy więcey mam dochodu z dzisiey- 
szego benefisu, niż się spodziewałem ; ile potrze­
bujesz weź, nie żądam rewersu, oddasz mi wra­
cając • Mubka, wymagam iedynie przyrzeczenie, 
abyś przed nikim nie wspominał o tem, co iest 
między nami.” Przyrzekłem; wracaląc uiściłem 
się z długu, zachowując dozgonną wdzięczność, a 
teraz, gdy, niestety, nie żyie móy dobrudziey, czyn 
iego ogłaszam. Ad... W... r.

F  R A N C Y A.
Paryż dnia 6 marca 
(z  G a z e ty  W a r s z a w s k i e j ) .

Dzienniki luteysze piszą, iż Sułtan przyrzekł 
zaślubić córkę swoię (Xiężniczkę Solichę) z IJalil 
Basza., Posłem Tureckim przy Dworze Petersbur­
skim, człowiekiem urodnym i przyiemn>m, jeśli­
by ten Basza pozyskał pomyślny skutek danych 
mu zleceń.

Donoszą z Tulonu, iż 5 brygi wypłyną lesz­
cze na wzmocnienie eskadry bloku-ącey Algier. 
W  Rajonnie nzbraiaią 2 gaiioty do wyprawy. 
CałA iazda wsiądzie na statki w Marsylii, a dzia­
ła sprowadzone będą na 60 statków w Tułanie.



M argrabia L a lly -T o U e n d a l , ruszony tlnia 5 
b. m. paraliżem, um arł  nazajutrz. M argrabia C ham - 
bonas, k tóry  za L udw ika  X V I  był od czerwca 
d o l ip ca  1792 ministrem spraw zagranicznych, za­
kończył życie w domu ubogich w S t. P erine.

W ynoszenie się rolników z departamentu n iż­
szego R e  riu, k tóre iuż prawie było ustało, teraz 
znowu się zaczęło. W  iedney wsi 3o rodzin czyni 
przysposobienia do podróży. W ynoszą się nie do 
samey tylko północney A m eryki,  lecz oraz do k ra ­
in W irtem bergskiego  i Bawarskiego. N ielylko 
LFeissenburg  traci znaczną część pracowitey lu­
dności swoiey przez wynoszenie się, ale oraz obwód 
Strażburgski. Słychać także, iż 5,000 rodzin fran- 
cuzkich uda się przez U a v re  do osady G uaza - 
cualco w Rzeczypospolitey Mexykańskiey.

W czoray  o godzinie 8mey wieczorem, tym ­
czasowe bióro Izby deputowanych, miało zaszczyt 
podania K ró low i Jm ci 5oiu kandydatów na urząd 
prezesa teyże Izby. W y b ó r  M onarchy  iest lesz­
cze niewiadomy, lecz mniemają, iż na odpraw io­
n e j  dziś radzie m inistrów padł na Pana R o y e r - 
C ollard.

Z powodu nastąpić maiącey w y p raw y  do 
flg ieru , przytoczyć można przedsięwzięcia, iakie 

daw niey uczyniła F rancya dla upokorzenia tego 
barbaryyskiego  krain. Za L udw ika  X I F  trzy razy 
uk a ra ła  A lg ier. Pierwsze oblężenie zaczęło się dnia 
16 sierpnia 1682; k ierow ał niem sławny A dm irał 
du Quesne, i do niego użyto naypierw iey galiot 
bomb .rdyerskich , wynalezionych przez Pana R e -  
nau t. Drugie oblężenie , podobnież pod dowódz­
twem  Adm irała  du Q uesne , zupełnie praw ie  cel 
swóy pozyskało. Galioty bombardyerskie, zburzy­
ły  okropnie A lg ie r ; mnóstwo mieszkańców zabi­
to, wszystkie ok rę ty  spalono, blisko 4oo dział u- 
czyniono niezdatnemi do użycia, i 600 chrześcian 
oswobodzono. W  skutku tego oblężenia nie mogli 
A lgierczykowie przez kilka i^t wypłynąć na m o­
rze, a w następnym roku przybył Poseł Algierski 
do W e rsa lu ,  prosząc K róla  o pokóy. W  czasie 
tego bombardowania, Algierczykowie przywiedze- 
ni do ostateczności, wiązali chrześcian do otworu 
dział, chcąc tern okrucieństw em  zniewolić F r a n ­
cuzów do ustąpienia. Pan  Choiseul, o f fi cer f r a n ­
cuski wzięty w niewolą , uszedł tego strasznego 
lo s u , przez szlachetność kapitana statku k o rsa r ­
skiego, A li-R e isa , k tóry  dawniey by ł  zabrany przez 
F rancuzów , a który  w osobie owego officera po- 
znaiąc swego dobroczyńcę, wziął go w swoie ob­
jęcie, aby razem z nim życie zakończył, kiedyby 
błagania iego nie zdołały go uratować. Trzecie 
bombardowanie było roku 1688 pod dowództwem 
M arszałka d?£,trees , k tóry  10,420 bomb rzucił, 
p raw ie  dwie trzecie części miasta zniszczył, i 5 
okrę tow  w porcie spalił. W ład ca  A l g i f ’ski M e z-  
zom orto , k tó ry  iuż A dm irałowi du Q uesne  wa­
lecznie się bronił, kazał Konsula Francuzkiego na- 
b ć  w moździerz i takowy na fi ot tę nieprzyjaciół 
swoich wystrzelić; musiał iednak zawrzeć pokóy.

A n g l i a .
L o n d y n , dnia  5 m arca.

W e d łu g  wykazów, podanych urzędownie Iz- 
. bie Niższey, od roku 1821 wprowadzono następu­

jącą oszczędność w m inisterstw ie morskiern W ie l-  
k iey  Brytanii : w admiralicyi zniesiono i 4 posad 
z pensyą 7016 funt. szterl.; w urzędzie kassowym 
f  lott у З7 posad z pensyą 12.000 funt. sz te r l . ; 
w  portach  468 posad z pensyą 88,63o funt. sz te r l . ; 
w  portach  zagranicznych 29 posad z pensyą З60 
fun tow  szter lingow ; w wydziale żywności 48 
posad z pensyą 8000 funt. szterl.; w rozmaitych 
magazynach żywności З7 posad z pensyą 5180 funt. 
sz te r l . ; w wydziale lekarskim 8 posad z pensyą 
56oo funt. szterl. Przez to oszczędziła się trzecia 
c/ęść daw nie jszych  w ydatków  ministerstwa m or­
skiego. (ćr. FV.) ___

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  22 lutego.

(* Gazety Warezawskiey).
Twierdzą za rzecz pewną, iż na iedney z o-

#

etatnieh narad uchwalono, iż do pokrycia nadiwy- 
czaynych wydatków kra jow ych jeden tylko pozo- 
staie sposób, to iest połączenie k ilku  klasztorów 
tey samey reguły w ieden, a sprzedanie dóbr przez 
tę zmianę nabytych.

Rząd nasz wydzierżawił na lat sześć podatki 
konsum pcyjne w całym krain  , za 97 milionów 
realów rocznie. Przedsiębiercami iest pewna kom ­
pania katalońska, znana z podobnych spekulacyy. 
S ły c h ać , iż wielu znacznych urzędników kra jo­
w ych należy oraz do tey dzierżawy.

Do w ypraw y do М е х у к и  przeznaczono 20,000 
woyska, do którego iuż wiele młodzieży zaciągnę­
ło się. Pan R iera  układa się o przewiezienie tey 
w ypraw y  do M aw anny , gdzie woysko wylądowaw­
szy, ma się ćwiczyć w  obrotach, a potem pop ły­
nie do М е х у к и . __________

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia  /7  lutego .

Gazety Warszawskiey).
Po wyieździe D on M iguela  do S a b a te r r a , 

odpraw iła  się kilka razy rada u Xiążęcia G ada - 
ѵаЦ czego powodem było przybycie trzech nad­
zw yczajnych gońców z Hiszpanii. Bieg gońców 
między tuteyszą stolicą i M a d ry te m  iest bardzo 
częsty. D w ó r M adrycki miał wynurzyć obawę 
swoię z przyczyny uzbraiań woiennycb w R io- 
Janeiro . Zdaie się, iż układy z Dworem M adryc­
kim spraw iły  nieiaką oziębłość między V ice -H ra -  
bią S a n ta rem  i Panem da  Costa. Gońcy, którzy 
przywieźli listy do Pana da  Costa, i z odpowie­
dzią natychmiast wyiechać mieli, jeszcze tu bawią. 
Słychać o ściągnieniu m ilic j i  i woyska regu la r­
nego w okolice tuteyszey stolicy. Rząd północno­
amerykański polecił Panu B r e n t , sprawuiącemu 
interessa iego, aby nie tylko domagał się zwrotu 
okrętu zabranego podczas blokady wyspy 
ce iry , lecz nawet wynagrodzenia za złe obcho­
dzenie się z ludźmi tegoż okrętu. Odpowiedź M i­
nistrów naszych nie iest leszcze wiadoma. Zanie­
chano zupełnie blokady w yspy T erce iry .

— D nia  18 —
Don M ig u e l bawi dotąd w S a b a te r ra .  Mo­

wa Króla Angielskiego» która ta  nadeszła, w p ra ­
wiła w uniesienie stronników D on M iguela . Do­
niesienia z prowincyy FFyźszey B e iry , T ra s  os- 
M ontes  i A le n te jo ,^  zatrważaiące. W  pierwszey 
z wymienionych prowincyy, bandy zbroyne na­
padły i spustoszyły wiele wsi, przy caem miesz­
kańcy dawali odpór, i często zaszły k rw aw e b i ­
twy. Spustoszywszy wieś Taboaco  nad brzegiem 
rzeki D uero , udali się napastnicy do C astro de- 
A ir s  pod L a m ę g o , gdzie spotkali się z batalio­
nem ochotników Królewskich. Po walce, w k tó­
r e j  z obu stron poległo 20 ludzi, ustąpili z placu. 
Gdy we wsiach prow incyy T ras-os-M on tes  i  * 
A ien tejo  nie ma dostatecznej siły zbroyney na od­
parcie rozbójników , przeto rząd wysłał kilka 
szwadronów iazdy dla zasłonienia mieszkańeów.

T  u r c Y A. / t y
S tam bu ł, dnia. 10 lutego.

(e Gasety Werisawskiey.)
W  A dryanopo lu  ukazały się ślady zarazy moro­

w e j.  Mówią, iż powodem tey choroby by ły  suknie 
sprzedane potaiemnie żydom w szpitalu wojskowym. 
W .  W ezyr natychmiast poczynił rozporządzenia, 
w skutek k tórych przerwano wszelką kommtinika- 
cyą ze szpitalem i żydowską częścią miasta. P r z y ­
jemnie iest widzieć, że P o r ta  okazuie chęć zapro­
wadzenia w Tnrcy i domów kw arantanny, dla za­
pobieżenia szerzeniu się zarazy m orow ej.  Zpomię- 
dzy wewnętrznych urządzeń, k tóre  Sułtan zapro­
wadził w Państwie Tureokiera, szczególniej za- 
słnguią na uwagę: firman tyczący się wolności han­
dlu zbożowego, i rozporządzenie, w skutek k tóre­
go, niewolno poddanym tureckim  prowadzić han­
dlu kawą, nawet są obowiązani wszelkie iey za­
pasy oddać do składu publicznego, w którym  pa­
lą kawę. Trzeci firm an nakłada podatek na xię- 
gi handlowe kupców  tureckich , w ilości 100 pla­
strów, na każdy dom handlowy. Dwa te ostatnie



rozporządzenia nie tyczą się Chrześeian, którym  
wolno iest prowadzić handel kawą, i k tórych x ię-  
gi nie podlegają zadney opłacie.

W  S m yrn ie  i w IJ  uria  znaydute się teraz 
więcey, n i l  4o okrętow  angielskich i fraucuzkich 
rozm aite j  wielkości.

W iadomości R ozmaite.
■— Gazeta wychodząca w M onachium  dono­

si o znaczney darowiźnie na cel dobroczynny. 
Nieiaka E lżb ie ta  Schm idt, która d. 28 czerwca r.
z. um arła  w  K onigshofen , w obwodzie Niższego- 
jyienu , zapisała testamentem swóy maiątek , zło­
żony z dom ów, gruntów  i kapitałów, z k tórych 
ostatnie wynoszą 1З0.000 zł. ryń . na założenie szpi­
tala dla oeób płci żeńskiey i utrzymywanie przy 
nim xiędza i kaplicy. (G.W.)

(z  K a r y e r a  W a r s z a w s k i e g o ) .

Urząd celny w L on d yn ie  zakazał cukierni­
kom sprzedawać wiśniową wódkę.

—. W  S m yrn ie  rozeszła się wieść, ze w E gi- 
n ie  ma się zebrać Kongres narodowy grecki, lak 
tylko tanowienia M ocarstw sprzymierzonych o- 
głoszone będą.

— W  A n g lii  za patent swobody na iakikol- 
w iek  wynalazek, płacić trzeba if.700 z ł p . , a do 
tego czekać trzeba 3 miesiące, nim go udzielą!

— W  wrześniu r. b. zebrać się maią Niemiec­
cy Badacze natury i znakomici lekarze w J ła m b u r - 
g u y gdzie odbędą nader ważne posiedzenie.

__ O kropny wypadek zdarzył się niedawno
w  N e a p o lu , k tóry  całe miasto zgrozą napełnił. 
Przed niejakim czasem, zginęło było dziecię wdo­
wie, raieszkaiącey w odległey części miasta; ma­
ła, była to czteroletnia córeczka, znajoma, i lubio- 
na w  całem sąsiedztwie, a tak każdy ubolewał nad 
nieszczęśliwą m a tk ą ,  tey iedyney pociechy nie- 
wiedzieć iakim sposobem pozbawioną. Niezliczo­
ne robiono domysły, gdzic-by się to^d/.iecię podzia­
ło. Niektórzy dorozumiewaii się, iż mogło bydź 
porwane i sprzedane , i ztąd padało podeyrzenie 
na pewnego lgstoletniego młodzieńca , który czę­
sto dziewczynce fraszki przynosił i był od niey 
lubiotiy, mniemano więc. że tą wywabił za dom i 
porw ał.  Gdy więc ztąd coraz bardziey zaczęto 
szemrać przeciw  niemu, władza mieyseowa osadzi­
ła go w areszcie i do tłómaczenia pociągnęła. Lecz 
na wszystkie pytania w  nayuporczywszym i nay- 
chytrzeyszym sposobie odpowiadał i do niczego 
się. nia przyznał. Mimo to nie wypuszczono go i 
miano wciąż na oku. Jakoż pewnego dnia ,jedne­
m u ze współuwięzionych sprzedał kolczyk złoty , 
k tó ry  niebawem uznano za własność biedney dziew­
czynki. T en  niemy świadek i widok rozpaczaią- 
cey m atki, przywiodły nakoniec zbrodniarza do 
wyznania wszystkiego. Opowiedział przeto, że o- 
i»a z innym młodzieńcem zmówiwszy się ,  dziew­
czynkę tę zamordowali. Zwłoki iey wrzucili po­
tem w rzekę Sebolo, która płyuąc gwałtownie, u* 
niosła ie pewnie do morza $ przynaymniey dotąd 
nie są znalezione. Zbrodniarze ci przyznali się , 
ze zaraz po dopełnieniu tego oburzającego czynu, 
sprzedawszy chusteczkę , którą miało na sobie 
dziew czę , poszli oba za  te  pieniądze na tea tr  
m arjoneteh. Nieszczęsna m atka ,  któż boleść iey 
opisać zdoła!

— Znany z pieśni swych B eranŁc  (Beranger) 
p racuie  obecnie nad melodrammą w 5ciu aktach, 
która, iak mówią, otworzy zupełnie nowy zawód 
w  święcie teatralnym.

—- Tomasz M u r  (Moore) w Londynie>c do­
stał za rękopism dzieła swego pod tytułem: 'Zycie 
L o rd a  B a jro n a , 45o,ooo złotych poi.

— Człowiek pewien w  A rb u s  (we Francyi) 
pokłóciwszy się z żooą, pchuął ią nożem. P rz y ­
znał się do tego czynu, ale żona ciągle zaprzecza,

i gniewa się o to, że sąd miesza się niepotrzebnie 
w ich domowe okoliczności.

—  Ponowiono urządzenia policyyne w P a -  
ry&u^ że niewolno iest w obwodzie miasta trzymać 
świń, królików, gołębi i innych iadalnych zwie­
rząt.

—Nayogromnieysze pismo pod względem fo r ­
m atu swego, iest niedawno wychodząca w E o n - 
dynie  gazeta, pod tytułem; the new m agna char­
ta . Ma ona 68 cali długości, a 48 sserakości. G dy­
by pismo to codziennie wychodziło, potrzebowa­
łoby do ułożenia 64 układaczy (Zecerów), oraz 16 
poprąwiaczy (korrek toró« ).

— Chiński p r z y  sm aczek. Zalęgnięte iaia u- 
ważane są w K ochinchinie  za jeden z nay większych 
przysm aków , i powinny się zawsze znajdow ać w 
czasie obchodow uroczystych i biesiad na stolach 
magnatów i bogaczy. W tenczas, kiedy rozsyłają 
zaproszenia na wielkie biesiady, sadzaią zwykle 
k u ry  na iaia: gdyż przed dziesiątym i dwunastym 
dniem, uważają ie leszcze za niedoyrzałe, a tem 
samem za nayprzyiemnieyszą łakotkę dla ch iń ­
skiego ep ikure j czyka. Uboższe klassy muszą się od 
tego zbytku wstrzymywać, ponieważ zalęgnięte ia- 
ie kosztuie przynaymniey 5o razy tyle, co świe­
że. Tenże lud  ma w stręt naywiększy od mleka.

— W  d. 27 grudnia r .  z. urodziło się w H a r-  
lem  (w Niderlandach) dziecko płci męzkiey z trze­
ma głowami; a w L eeds  (w Anglii) niewczesna pa­
ra bliźniąt, które tak iak wsławieni Syamczykowie 
zrośnięte były. Mieyscowi lekarze rozpoznawali 
to rzadkie zboczenie natury.

— W  P a ry żu  mówią wiele o planie podanym 
przez pewnego niedawno z E g ip tu  przybyłego w ę­
drownika , względem przewiezienia do F ra n c y i  
sławnego obelisku pod nazwaniem, I g ły  K leo p a - 
t r y ,  światu znanego. Olbrzymi ten pomysł uważa­
ny iest za podobny do uskutecznienia, i w królco  
maią być w tym celu przedsięwięte n iektóre przy­
gotowania.

— Ostatnia wiadomość z S tam bułu  zapewnia, 
iż budowy S era iu  znacznie będą rozprzestrzenione.

FPspomnienie o K a z im ie rzu  F ra n ku .
Strata człowieka cnotliwego, prawego urzę­

dnika, godnego obywatela, iest stratą całey społe­
czności ludzkiey ; czuć onę musi każdy dobrze 
myślący i kochający cnotę; lecz tym dotk liw iey  
czuią ci, k tórych bliższe z nim łączyły  stosunki. 
W olno  więc przyjaźni wyiawić publicznie swóy 
smutek i łzę żalu podzielić z przyiaciołmi zmar­
łego.

Kazimierz F rank , Sędzia Pow iatu  D ynebur-  
skiego d. 4 m. stycznia r. b. zszedł z tego świata. 
W  roku  53 życia skończył nie liczne w prawdzie, 
lecz pełne onot dni swoie. Opuszczaiąc ziemię, 
zostawił po sobie pamięć człowieka cnotliwego, 
prawego urzędnika, nayłepszego syna i w ie rn e ­
go przyiaciela, która długie po nim przeżyje la­
ta. Naygruntownieysze zasady cno ty ,  by ły  iedy- 
oem prawidłem iego sposobu myślenia i postępo­
wania. Słodycz charak teru ,  uymuiąca uprzeymość, 
ukształcony rozum i serce, k tó reg o  w świetnych 
zdobiły towarzystwach, ziednały mu przyiaźń 1 
szacunek wielu znamienitych nauką , zasługami i 
wysokiem dostojeństwem mężów. Skromność, nie 
zawsze wiernie towarzysząca wyższym usposobie­
niom, była iego nierozdzielną towarzyszką. Chę­
tne ofiarowanie swey pomocyt każdemu, było iego 
góruiącą cnotą. Lecz śmierć zawczesna p rze rw a­
ła tak chlubnie zaczęty bieg życie! G rób zimny 
zamknął zwłoki śmiertelne cnotliwego! L a ty  p o ­
chylony, dostoyny oyciec, opłakuie zgon syna, k tó ­
ry  był iedyną pociechą iego i chlubą. P rzyjacie­
le z»ś, roniąc łzę smutku, te słów kilka wspom­
nienia, poświęcaią cnocie i przyiaźni zmarłego.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski B zeczyw isty R a d ca  S tanu  i  K aw aler .
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